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Uroczystości l©g|©siowe w Kaliszu.
Kalisz, S sierpniu.

Od w czesnego ranka miasto przy 
b r a ł o  o dświę tny wygląd.  W szy s t  
kie domy udekorow ano  flagami, 
a na ulicach. przez  którc_ miał 
' P r z e j e ż d ż a ć  Marsz .  Piłsudski  o- 
r a z  na drodze  p rowadzące j  do 
S zczypió rna  w ystaw iono bramy 
triumfalne.

Pan. M arszal ek  z Małżon ka  i 
dziećmi p r z y b y ł  do Kalisza w c z o ­
raj. Ponadto,  przybyl i :  min. Sk ład  
kowski .  Niczabytowski .  dr. S ta  
h iewiez,  Micdziński.  dr. Ju rk ie ­
wicz. Meysz towicz ,  dr. Dobrucki ,  
kilku w o jew odów ,  wiciu posłów i 
generałów.  Ogółem p r z e b i ł o  na 
Zjazd około 4000 osób. Nadesłano 
Szereg te legramów,  ln. i. od Pana 
P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te]  na­
s tępującej  treści:

W dniu św ięta rocznicy w y ­
marszu L egionów , które p ierw sze  
*burzyły słupy graniczne dzief* 

rozdartej O jczyzny, szle zw y -  
cRskiemu tw órcy armii mepodle- 
®*R.i Polski oraz jego wiernym  to­
warzyszom  najgorętsze w yrazy  
Wdzięczności- Ignacy M ościcki.

R  a m in i s t e r  h a n d l u  i p r z e m v / l u  
n a d e s ł a j  takż.e—idepesze .  

- P o rv j ;) r ó w n i c /  z j a z d  d e p e s z ą  XIX 
k o r , g v ¥ E s p e r a n t y s t ó w .

O C"dz. !) z a c z ę ł y  u k a z y w a ć  s ic  na 
mif-si',," p ie r w sz e  k om p an je  s tr z e le c ­

k i  m aszeru jące*  z r ó ż n y c h  m ie j /c n -  
"'os,-; S z c z y p ió r n a . X'a m ie j s c u ,  
W 2ie m ie ś c i ł  s ię  obóz k o n ce n tr a c y jn y ,  
W luńvym  w r. I 'X L7 w ię z io n o  L eg jo u i -  
Sló'v, w z n ie s io n o  p o m n ik  w  k sz ta łc ie  
°^ elisk a , 7. n a p i s e m :  Ż o łn i e r z o m  L*§ 
®i°nów p o lsk ich ,  191.1— 1927. P o w y ż - j  

n a p i s u  u m ie s z c z o n o  p ł a s k o r z e ź b ę ,  
^ i f e iż a ja .e a .  .M arsza lk a  P i ł s u d s k ie g o ,
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'v y :y ( c m i  s ł o w a m i :  „H onor i  O jczy-

k s .  p r o b o s z c z  W i ś n i e w s k i  o d p r a w i ł  
:i św . ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł o  o d s ło n ię -  

^  P o m n ik a .  U c z e s t n i c y  z a ś  Z ja z d u  
,i ‘di  s ic  na  o b iad ,  u r z ą d z o n y  n a  d z ie -

b  o,
m  29. p. s t r z e l c ó w  k a n io w s k i c h .

Sodz. 5 po p a l .  o d b y ło  s ię  u r o e z r s i e  
, Mir,Ohv,
j  lll'c ie  s l a d jo n u  s p o r to w e g o ,  w *r* *- 

J o z a s i e  z a ś  o b ra d o w a ło  p le n u m  Z ja-
^  ^ e tfjo n istó w . O godz .  7 w  ś w ie l l i -  
fyj ‘-•h p. s t r z e l c ó w  k a n i o w s k i c h .  P a n  
^ ^ z a i e k  P i ł s u d s k i  w y g ło s i ł  odczyt, 
hą  C'U v i | l u k a z a n i a  s ię  p. M a r s z a l k a  

h, z e r w a ły  s ię  ż y w io ło w e  o k rzy- 
< V ,N iech  ż y je “. T a k  s a m o  ż y w i o ło w ą  
sjL-̂  ,CN z g o to w a n o  p. M a r s z a l k o w i  V'0 

0l)C 2enm  o d c z y tu ,  
tąj ^  8 °d z .  9 w  sa l i  r a tu s z o w e j  w y d a ł o  

'■1° r a u t  n a  c z e ść  p. M a r s z a l k a .

toowa inarszałKa Piłsudskiego.
br0l).0.cbani koledzy i towarzysze 

Nie ma już żadnych wąt-  iuz. z a u n y c n  w ą i-

Ppawa bytu urzędników państw.
1? Lwów, dnia 8 sierpa u l

^  °  U  p rzed p o ł .  rozp .  się
h a d y  M in. k o n feren cja

bracv m m i s t r °w> a  ło m i n i s t r a  s k a r b u .
, , ? n eki sl)o1-  P ° ‘* t  i t e l e g ra f ó w ^  
n *' u -z n y c ł i  i k o m u n i k a c j i  p ó j  '

pliwości teraz co do faktu histo- I 
rycznego, który starałem się w po­
przednich odczytach nieraz w yja­
śnić, że wtedy, w roku 1914, k ie­
dy wojny w ybuchły na św iecie  
i kiedy ludzie szli strumieniami 
i potokami przelewać swą krew, 
dla takich cynicznych celów, że 
pom iędzy tymi celami, za które tę 
krew przelewali nie było celu Pol­
ski. Nikt dla Polski krwi przele­
wać nie chciał i dążyli do tego 
w swoich celach politycznych, aby 
dla Polski nie stało celu innego, 
prócz tego, co było i przed wojną. 
M yśmy, Legjoniści zburzyli ten 
wstręt do m ożliwości przelewania  
krwi za Polskę, to znaczy, m yśmy, 
niew ielka garstka ludzi, ludzi, tern 
różniących się od w szystkich in­
nych, że swój niew ielki strumień 
krwi, któryś my mogli dać ze sie­
bie, dać chcieliśm y dla Polski, nie 
dla czego innego. To jest nasza 
palma pierwszeństwa, jeżeli b ę­
dziemy mówili ciągle o pracach 
dla ojczyzn w szelakich  i dla oj­
czyzny naszej.

Przy tej palmie pierwszeństwa  
jednak spotkałem natychm iast zja­
wisko, które spokojnie nazwę a- 
genturami obcemi. Z natury rze­
czy, do takiej pracy m usiała się 
przyłączyć agentura obca i mu­
siała stanąć jako obserwator i pro­
wadzić do takich, czy innych  
zmian, które byłyby potrzebne dla 
interesów  armji i politycznych, 
tego czy innego państwa. Nie dzi­
wię się w ięc wcale, że do nas a- 
gentury się przyłączyły i szliśm y  
krok w krok, mając obok siebie  
agenturę obcego państwa. Mieli­
śm y naturalnie agentury jednego 
z państw zaborczych. W obec tego, 
że praca nasza polegała na tern, 
że szliśm y przelewać krew za Pol­
skę, nie można nie przeczyć w ró­
wnym stopniu prawu państw za­
borczych, które chciały aby prze­
lewano krew tylko za nie, a nie 
za kogo innego, n ie za Polskę, 
gdyż na całym  Bożym św iecie  
nikt polskiej krwi nie przelewał 
i nikt celów politycznych, zw iąza­
nych z Polską w początkach woj­
ny nie staw iał i staw iać nie chciał. 
W obec tego agentury m usiały sta­
nąć w sprzeczności z naszem i dą­
żeniami ; starano się nas poniżyć, 
starano się nas usuwać od prac 
tych, do których m yśm y dążyli, 
starano się nas sparaliżować, aby­
śm y władni bohaterstwem  dla in­
nych nie byli.

Przypom inacie sobie panowie 
te usilne starania, które jedynie 
w stosunku do nas czyniono, 
abyśm y wyglądali, jak mniejszy

landszturmista otoczony na ręka­
w ie czarno-żółtą opaską, czy też 
wszelkie próby robienia nam  
tej czy innej przykrości zw ią­
zanej z mundurem, czy też 
kłopoty o nasz sztandar, noszący  
orla z jedną tylko głową. Jeżeli 
w szystkie te czynności dalsze 
i okrutnie nudne weźm iecie, bę­
dziecie mieli tę pracę agentury 
austrjackiej, idącej obok nas i 
starającej się nas stale poniżyć. 
W parze z tem, szły  agentury inne. 
Agentura rosyjska. Mogę panom  
z zupełnością stwierdzić, że naj­
sym patyczniej do nas odnosili się 
i najbardziej rozumieli naszą sy ­
tuację ci, którzy nigdy polskiego  
słowa nie umieli wym ówić, to zna­
czy, że nam wygodnie było poro­
zumiewać się z korpusem, czy dy­
wizją, która nigdy nie miała sło­
w iańskiego narzecza i mówiła je­
dynie narzeczem rumuńskiem, wę- 
gierskiem lub niemieckiem, jako 
stałym  językiem  codziennej swej 
mowy. Najwięcej znaleźliśm y o- 
brońców, nie wśród kogo innego, 
jak wśród najbardziej obcych nam  
ludzi, którzy starali się jedynie 
o siłę i potęgę sw ego państwa, 
znajdującego się na wojnie. Przy 
tej palm ie pierw szeństwa, którą 
w  stosunku do prawa Polaków  
przelewania krwi tylko za Polskę, 
a nie za co innego, znajduję zaraz 
inne cechy nasze, które bardzo 
nieśm iało, bardzo powoli zaczynają 
nam sekundować. Jest to prawda 
bliska, z którą spotykaliśm y się  
czy to po wsiach, czy po dworach, 
czy po miasteczkach, gdyż cały  
czas m ieliśm y to szczęście, w po­
równaniu z innym i legjonami hi- 
storji, twórcami naszej pieśni na­
rodowej, żeśm y walczyli cały czas 
na polskiej ziemi. Jeżeli przypomnę 
sobie sw e wrażenia w tych cią­
głych przemarszach przez różne 
części Polski w stale zm iennych  
warunkach, jeżeli zestaw ię sobie 
w szystkie wrażenia z lat 1914 do 
1916, k iedy w łaśnie nasze marsze 
się kończyły, to znajduję zawsze 
rosnącą, bardzo narastającą prawdę 
o tem, że coraz mniej byliśm y  
obcy dla swoich, coraz więcef 
zyskiw aliśm y sympatji i coraz 
więcej mocy.

I gdy sobie przypominam przez 
cały czas ów czesny narastające 
zrozumienie, z którem się spotyka­
łem , narastające prawdy, które 
wówczas nam mówiono, znajduję 
zaw sze, tę prawdę polską, polską 
skromność, która się bała w szyst­
kiego i w szystkich, bała się w y ­
rzucić słowo jakiekolwiek jaką­
kolw iek prawdę, niekiedy łzy  roz­

czulenia a sentym ent serc m ie­
liśm y zaw sze lecz sentym ent w  
bezsilności, tak, że jeżeli przy­
pomnę dwa lata, któreśm y prze- 
wojowali w końcu 19 '4, 1915
i 1916 roku, kiedy były nasze 
ostatnie legjonowe boje na W oły­
niu, to znajduję wzrastającą praw­
dę, bardzo powoli otaczającą nas 
nimbem bohaterstwa, nimbem niby  
piękności jakiejś, za którą łzy  ro­
nić trzeba, żeby jeszcze ją widzieć 
można.

Jeżeli panow ie weźm iecie na­
stępne czasy, to żyjem y wówczas 
już w czasach, gdy nagle zaczyna  
narastać sprawa polska, gdy po 
raz pierwszy zaczynają zajmować 
się w szędzie sprawą polską, jako 
rzeczą o której dawniej mówić nie 
chciano. Dzieje się to nie dlacze­
go innego, jak że państwa, które 
rzuciły w grę miljony istnień i 
miljardy złotych na szalę wypad­
ków, zatrzym ały się w jakiejś dzi­
wnej równowadze, m yśli, bez mo­
żności wyjścia poza równowagę.

B ył to koniec roku 1916 i 1917. 
Tak w gabinetach i dowodzeniach  
zaczynają -szukać i poszukiwać 
gwałtownie, po tych dwóch latach  
dzikiej pracy wojennej, gdy w yla­
no już olbrzymie morze krw’ i 
gdy św iat podzielono na to, co po  
jednej i co jest po drugiej stronie 
drutu, gdyż już państw neutral­
nych brakło na św iecie, gdy wcią­
gnięto do boju prawie świat cały, 
poszukiwano ustawicznie jakiegoś 
ciężarka, który mógłby przechylić 
choć trochę, zaw ażyć na szali, by  
tylko nieco przechylić na stronę 
zw ycięstw a.

W poszukiwaniach tych, poszu­
kiwano i Polski.

I moi panowie, nie dziwota, że 
państwa zaborcze tej kwestji nie 
chciały dotykać i długo się mę­
czyły nad formułami i nad w y­
m yśleniem  jakiegoś takiego zna­
ku na niebie i ziemi, aby Polska  
była i nie była i aby można było  
jakoś za najmniejszą cenę w ykpić  
się ze swej gwałtownej potrzeby  
poszukiwania choćby najm niejsze­
go ciężarka. W ten sposób od koń­
ca 1916 roku zaczyna sprawa pol­
ska narastać, zaczyna być czemś, 
co ma cel, o czem warto mówić, 
zaczyna być jakąś wartością dla  
nich. Co stanowi Polskę i co sta­
nowią polskie siły . Święcim y te­
raz 10-lecie Szczypiórny, 10-lecie 
Magdeburga. 10-lecie tych, czy in­
nych więzień, do których nas ro­
zesłano.

(Dokończenie nastąpi).

p r z e w o d n i c t w e m  w i c e p r e m i e r a  iJaril . i ,  
w  s p r a w i e  p o d w y ż sz e n ia  p ła c  p ra co w ­
n ik ó w  p a ń stw o w y c h . Pro juk l  m in .  s k a r ­
b u  p r z e w i d u j e  dodatek  fu n k c y jn y  dla  
u r z ęd n ik ó w , z a jm u ją cy c h  s ta n o w isk a  
k ie r o w n ic z e , a dla w s z y s tk i c h  i n n y c h  
ty lk o  a r n c h o in ie n ie  d o d a łk n  m ie s z k a ­

n io w e g o , co k o sz to w a ło b y  skarb p a ń ­
s tw a  2 3 0  m iljo n ó w  r o czn ie .

W  n a d c .h o d z ą c e m  p ó ł r o c z u  od I. 
p a ź d z i e r n i k a  b r.  do J. k w i e tn i a  r o k u  
p r z y s z ł e g o  p o d w y ż k i  te b y ł y b y  p o k r y ­
w a n e  z n a d w y ż e k  b u d ż e to w y ch , z a ś  \v
r o k u  p r z y s z ł y m  n a  p o k r y c ie  t y c h  z w ię k

s z .o n y c h .u p o s a ż e ń  w p ro w a d zi s ię  n o w e  
p od atk i, -lak s ię  d o w i a d u je m y ,  w s z y s c y  
m in is tr o w ie  w y s tęp u ją  z  dalej idącem u  
w n io sk a m i co do p op raw y b y tu  p ra co w  
n ik ó w  p a ń stw o w y c h .
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„GAZETA LW OW SKA" dnia. Ż*i sierpnia l!)27.

fan Prezydent Rzpitei powrócił 
do Warszawy.

Lwów, dnia  8 sierpnia. 
P a n  P r e z y d .  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o ­

w r ó c i ł  do  W a r s z a w y  w  so b o tę  o  godz .  
28 .50 .  N a  d w o r c u  o c z e k iw a l i  P a n a  P r e ­
z y d e n t a  m in i s t r o w ie  K w i a t k o w s k i  i 
Roniock.i,  z a s t ę p c a  k o m i s a r z a  m ia is la  
W a r s z a w y  P i l e c k i  i i n n i  p r z e d s t a w i ­
c ie l e  w ła d z .

Co dzień niesie?

Poseł patek w warszawie.
Lwów, dniu 8 sierpnia.

Pobyt pns. Patka w W arszawie potrwa 
jeszcze kilka dni. Pokroi do Rosji w yznaczo­
n y  jest n a  14— 15. tern., pożyczam poseł Pa -  
belł uda  s ię  jeszcze n a  krótki nrlop wypo­
czynkowy na Krym W  ten  aposób w ano-  
wiiieinia rokowań polsko-sow-jedk-icih o paikt 
niieagresjiii Bozekówać na leży  w drugiej po­
łow ie  sierpnia.

W p ią t e k  p rz e je ż d ż a ł  p rz e z  W a r s z a w ę  
c z ł o n e k  k o n i i s a r j a tu  s p r a w  z ag r .  Sto- 
m o n ia k o w , który  p r o w a d z i  r o k o w a n i a  
z  p o s łe m  P a l k i c m  w  sp ra w ie  p a k tu  o 
n iea g resję  i  który obok A ra ło w a  jest naj 
p o w a żn ie jsz y m  k a n d y d a tem  n a  sta n o w i  
sk o  posła  so w ie c k ieg o  w  W a r sz a w ie . 1’. 
S to m o n ia k o w  u d a je  >ię w  t o w a r z y s t w i e  
m a ł ż o n k i  na  k u r a c j ą .  N a  d w o r c u  p o w i ­
t a ł  go „ ó se ł  P a te k  k tó ry  r o z m a w ia ł  z 
n i m  do  o l iw il i  o d e jś c ia  p o c ią g u .

Rozkaz woroszi/łowa.
Lwów, dn ia  8 .sierpnia.

Z M oskw y d o n o s z ą :  Dziś.  7 s i e r p n ia  
ro z p o c z y n a ją  s ię  m e n e w r y  tlo ty  c za r ­
n o m orsk iej. Z tej okazji o g ło s ił W o re-  
sz y lo w  rozk az, w k t ó r y m  p o d k r e ś l a  
w y ją tk o w o  w ie lk ie  z n a c z e n ie  ty c h  m a ­
n ew ró w , a to w  z w ią z k u  z  f ia sk ie m  z  
p ow o d u  z a m ia r ó w  A n g lii, d ą żą cej do 

u z y sk a n ia  so ju szn ik ó w  n a  M orzu C zar- 
n e m  p r zec iw k o  S o w jeto m ..

W o ro s / .y io w .  p o w o łu j ą c  s ię  n a  przy  
k ła d y  h i s t o r y c z n e ,  w y r a ż a  p e w n o ś ć ,  
ż e  w  w a l c e  p r z e c iw  S o w jo lo m  A ng l ja  
s p r ó b u je  w y s a d z i ć  w o jsk a  w ła ś n i e  n a  
w y b r z e ż u  cza rn o m o rsk iem , d la le g u  też 
o b ro n a  togo w y b r z e ż a  p rzez  flo tę  c za r ­
n o m o rsk ą  m a  d ecy d u ją ce  z n a c z e n ie  
d l a  p r z y s z ło ś c i  p a ń s t w a  so w je c k ie g o .

Ufaika z komunistami. —
Lwów, dnia ,8 sierpnia .

Z N iżn eg o  N ow ogrod u  d o n oszą  
o s e n sa c y jn e m  za m o rd o w a n iu  d w n  w y ­
b itn y c h  d y g n ita r z y  k o m u n is ty c z n y c h .
K i e r o w n i k a  o k r ę g o w e j  r a d y  z a w o d o w e j  
R o im a n a  z a m o r d o w a n o  w  sk rytob ój­
c z y  sp osób  n a  u lic y . S p ra w có w  n ie  
w y k ry to . T egoż  d n ia  z n a l e z io n o  in ­
s p e k t e m  p r a c y  G n tik ow a z a m o rd o w a ­
n ego  w e w ła sn e m  b iu rze. W c z a s i e  
au d jo i ic j i  s ł u ż b o w e j  y.u-lńl go jed e n  z p e ­
ten tó w . O b y d w a  m o r d e r s t w a  m a j ą  
p o d ło że  p o lity c z n e .

R ó w n o c z e ś n ie  d o n o s z ą  z, w i e lu  
m ie j s c o w o śc i  o w y p a d k a c h  z lin c z o w a ­
n ia  przez c h ło p ó w  agita torów  k o m u n i- j 
s ty c z n y c h . R z ą d  r o z k a z a ł  w e  w s z e l ­
k i c h  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  b e z ­
w z g l ę d n i e  s to s o w a ć  k r w a w y  terror.

Zaogniona sprawa.
Lwów, 'dnia 8 sierpniu.

N a  k o n g re s ie  ł e d e r .  z.w. z a w .  lou- 
h a u x  o ś w ia d c z y ł ,  że o t r z y m a ł  d e p e s z ę  
z  B u e n o s  A ire s ,  z a w i a d a m i a j ą c ą  go. że 
Vv r a z ie  w y k o n a n i a  w y roś: u ś m ie r c i  na  
S a c c o  i. Y a n z o l l im .  ta m te js i ro b o tn icy  
Z organizują bojkot produ któw , p o ch o ­
d zą cy ch  z e  S ta n ó w  Zj. P o z a  tein w r ę ­
c z o n y  b ę d z ie  w  a m b a s a d z i e  S i a n ó w  
Zj. w in u M iiu  k o n g r e s u  p ro  los I p r z e c iw  
w y r o k o w i .  «

R o u t e r  d o n .  z X. Jorku: W ła d z e  s ta ­
n u  z m o b iliz o w a ły  w s z y s tk ie  s i ły  po li-  
c y in e  w  l ic z b ie  1 4 .0 0 0  lu d z i. O dd zia ­
ły  p o lic ji o to c z y ły  d z isia j rano n ie sp o ­
d z ia n ie  g m a c h y  p u b licz n e , rem izę  
tra m w a jo w ą , m u zea , g in a ch  g ie łd y  i 
in n e  b u d y n k i. P o d o b n e  z a rz ą d z en ia

Administracja „Gazety Lwowskiej" 
przyjmuje ogłoszenia tylko przy równo­
czesnym złożeniu gotówki.

Poniedziałek, 8 sierpnia, Rz, kat, 
Cyr,|aka. — Gr. kat. Jermoła.

TEATR WIELKI.
Poniedzia łek ,  8 b m .  „ A d ieu  M im i“.
W to re k ,  9 b m .  „A dieu

TEATR NOWOŚCI.
G o śc in n y  w y s tę p  t e a t ru  w i leńsk iego .  

------------- o-------------
Ks. Arcybiskup Twardowski w Brzu-

chowicacli. Wczoraj  przybył do Rrzucliu- 
wic w związku z instalacją  nowego pro­
boszcza ks. kan. Dziędzielewicza, jukuteż 
celem, z apoznania  się z akcją budowy koś­
cioła i s ianu  robót, ks. Arcybiskup T w a r­
dowski.  Dostojnego gościa pow ita ła  na 
granicy gminy, przy specja lnie wzniesionej 
b ramie — rada gminna, ofiarowując cli lob 
i sól. Ks. A rcybiskup przesiadł się do p o ­
wozu i otoczony banderią  Krakusów udał 
się n a  miejsce budowy nowego kościoła. 
Wśród thrmu m ieszkańców  brzuchowic 
kich i letników, młodzieży z zakładów do ­
broczynnych ,  wśród dźwięków m uzyk i  
miejscowej — został  ks. Arcybiskup powi­
tany przez nowego proboszcza ks. kan. 
Dziędzielewicza, puczem zapoznał się n a j ­
dokładniej ze s tanem  b u d o w y  nowej św ią ­
tyni.  Imieniem Komitetu budowy kościoła 
powitał  dostojnego gościa dyr. dr. Csala i w 
otoczeniu członków Komitetu oprowadził 
ks. Arcybiskupa po budowie. Po ukończe­
niu oględzin zlożyl ks. Arcybiskup kilka 
wizyt w Brzueliowicach, puczem wieczo­
rem odjechał /  powrotem do Obroszyna.

Posiedzenie Sekcji prasowej, Komiiuiu 
obywatelskiego dla popierania  Targów 
W schodnich  odbędzie się we w torek  dnia 
9 sie rpnia  b. r. o godzinie (i wieczorem w 
gmachu Izby Handlowej i Przemysłowej /. 
następującym  porządkiem dz iennym : I) u- 
kunsty luowniue się sekcji;  2) program prac.

Uruchomienie agencji poczt. Krzywcze u. 
Dniestrem. Z dniem 15 sierpnia 1927 r. 
u rucham ia  się w miejscowości Krzywcze 
n- Dniestrom powiat Barszczów woj. T ar ­
nopol agencję pocztową, we wszystkich 
dzia łach służby pocztowej.

Pośw ięcenie i otwarcie „Św ietlicy" funk­
cjonariuszy P. P. odbyło się wczoraj rano 
w obecności Wicewojewody Kckbardta, pp. 
Rutkowskiego, Grabowskiego, Kuczęwskiegó 
i reprezen tan tów  prasy, [hrfrzystość pozo­

s taw iła  o jej uczestn ików wrażenie bardzo 
sym-patycznc.

Pożegnanie. W ubiegłą sobotę odbył sic 
w salach Hotelu Krakowskiego bankiet po­
żegnalny dla pj Ipodinsp. dr. Torwińskiogo, 
k tó ry  został  przenies iony na wyższe s ta ­
nowisko do Stanis ławowa. W bankiecie 
tym reprezentowane 'byty nasze władze 
rządowe i samorządowe oraz liczne orga­
nizacje.

Posiedzenie Komitetu rozbudowy m ia­
sta odbędzie się  8 bill. o godz. (i wieczo­
rem w sali posiedzeń .Magistratu.

Złoty jubileusz lekarski dr. Tarnawskie­
go. VY'yd«i*ał tokttiąsfcD uniweireytellu w y sła ł 
Hi.-hrżijiiieimu lok-aiwowś i  dyóalaczwwii spo­
łecznemu dr. T arnaw skiem u w Kosowie 
o iMuwiltrtiy ałypłom tWkUwsk*, -z wtaazijii 50-ej 
nowariiey je-go pratmfocji.

Uruchomiona została nowa niemiecka 
linjss stałej komunikacji  powietrznej Mn- 
nach jum  - Salzburg.

Zabójcze upały w  Siedmiogrodzie. Z 
powodu n ies łychanych  upałów, p an u ją ­
cych w Humunji,  zdarzyły -ię liczne w y­
padki śmierci.  W sam ym  Siedmiogrodzie 
zmarło  z powodu porażenia słonecznego i  
osoby. W Targun Muren zm arły  3 osoby. 
z lej samej przyczyny-

Książę M aksym ilian Saski, bnait b. k r u k  
saskiego, noskat pnzejec,barny w  Baizyitei
p-.wz motocykl.

Wartość spodku po królu Rumunji. 
„Chicago Tjąbune" ocenia wartość spadku, 
pozostawionego przez króla tc rd y m in d a  
na przeszło 300.0(10.000 lei. Karolowi d o ­
stanie  się około 00 miljuiiów lei, te/.iue/.y 
od 250—300.000 dolarów.

Miljoner zamordował baletnicę. W ła ­
dze śledcze w Seal tle a resz tow ały  milio­
nera  Nelsona, zarzucając  mu z am o rd o w a­
nie na swym  jachcie haletnicy i n a u cz y ­
cielki tańca, miss Yiolcll 1’ayne. Trup jej 
wyrzucony  został przez falc morskie na 
brzeg w pobliżu Scalili*.

Amnestja dla w ięźniów  w Niemczech. 
Msnjstópsl u o 'spraWiiepSwiąśr:; Rz-cwzy opnu- 
l-.e.itili) pnijokt1 am-mesitó;; z nfcr/ąi 80 jwizwii- 
cy  -uuHMizMin -prez petenta HjinnJtenfaUiiSfi. Więź­
niów-*  poliiiycaiu, w lej litcabie wielu sfci- 
z cn y rh  na lUu-gotewnintuwe -wMytente, -będą 
zwolinteni,

Armja litewska w nowej szacie. I.litew­
skie nsJnViwiu4n wojny puzygotowuje pro­
jekt 'nowyuli un-iifciwnów dla a*mnjil. litew-j 
skóoj.

Szef GPU Menżynskij eteipi -na- raka. 
Ze względu n,a stain 'zdiiuwia Męniżyń-s-ktego 
'radu koinićscmzy 'zdwyiiłirwsita rzeki mmi m ta -  
tn u m *  na jego indefsee I alica.

u z n .U
zui.iuł-

w ie k  k on ta k tu  z P o lsk ą . P o ł o ż n y  po­
m a g a ł  A n d z a p a r i d z e m u  p r z y  p r z e k r o ­
c z e n i u  g r a n i c y  j c d y n je .  jako  z a w o d o w y  
p rzem y tn ik .

.Mowa p r l  
f id n y c h  in sy iiu a u j  
dresem  n iek tó ry ch ^  
k ich  S ą d  po d łu ż s  

P i e ń k o w a  Po ło żn eg o  
nogo b r a k u  d o w o d ó w *  J w i u n y m  u p ra­
w ia n ia  sz p ie g o stw a  (? )  n a  rzecz  P o l­
sk i i  sk a z a ł go

n a  r o zstrze la n ie .
N a t o m i a s t  g łó w n e g o  o skarżone ,go  A a -  
d z a p a r id z p g u  j a k o  s o c j a l d e m o k r a t ę  sk a  
z a n t  „ z a  k o n trrew olu cję"  n a  8  la t w ię ­
z ie n ia , z  p o z b a w ie n ie m  praw

I n n y c h  p o d s ą d n y c h  s k a z a n o  na  k a ­
ry od 3 do (i lat .  .lak z a z n a c z y ł  p r z e ­
w o d n i c z ą c y .  w y ro k  ton m a  u d o w o d n ić -  
brak c h ę c i  k rw a w eg o  o d w etu  ( ? )  ze 
s t r o n y  !>o!sz('Wików W obec m ie n sz e -  
w ik ó w , a z a ia z e m  g o to w o ść  b e z w z g lę ­
dn ego  tę p ie n ia  „ sz p ie g o stw a  p o lsk ie ­
g o ^ ? )

o ch ro n n e  w y d a n o  
s ta c h  S ta n ó w  Zj .

i  w  in n y c h  m ia-

Choiera.
Lwów, dniu S si -. j-ui; . 

W indom . " ep id em ji c h o ler y  w  R osji
so w ie c k ie j i o m o ż l iw o śc i  p r z e n i e s ie n i a  
jej na  te r e n  Dolski,  są  w e d le  in fo rm a c j i  
w y d z i a ł u  z d ro w ia  M i n i s t e r s tw a  S p r a w  
W ew ti .  p r z e d w c z e sn e  Kilka w y p a d k ó w  
c h o le r y  w  M iń sk u  n ie  p o w tó rzy ło  się. 
Ze w z g lę d u  na w ie lk a  p r z e s l r z e ń ,  jak a  
d z ie l i  n a s  od  M iń s k a ,  n ie  n a le ż y  o b a ­
w ia ć  s ię  z a w le c z e n ia  tej ch o ro b y  du 
P o lsk i.

ważkie słowa.
Ag. l i a c a s a  d o n o s i  z w s z e l k ie m i  za 

s l r z ę ż e n i a m i ,  że  d z ie n n ik  . . . \ v e m r '  
p rzed ru k ow u je  ta jne raporty gen . G m l- 
la n m a ta , n a c z e ln e g o  d o w ó d cy  arm ji cku  
pacyjne-j vr N a d ren ji, p r z e s i a n o  p rz e z  
n ieg o  m in i s t r o w i  w o jn y  P a i n l e c e m u ,  a  
o g łuszono  p rz e z  jed e n  z t y g o d n ik ó w .  -  
W r a p o rc i e  ty m  ( l u i l h u m M  d o n o s i ,  że  
N ie m cy , z w ła s z c z a  w  c ią g u  osta tn ieg o  
reku  p racują  n a d  stw o rz en ie m  n a  te r y ­
torium  o k u p o w a n e w  s ił zb ro jn y ch  
z d o ln y c h  do p od jęc ia  w  razie  p o trzeb y  
n a ty c h m ia s to w y c h  d z ia ła ń  p r z ec iw  w oj 
sk om  a lia n ck im .

W d a l s z y m  c ią g u  g e n e r a ł  z w r a c a  u- 
w a g ę  m i n i s t r a  n a  t w o r z e n i e  l ic z n y c h  
o r g a n iza c ji w o jsk o w y c h , b u d o w a n ie  
w ie lu  baz  lo tn ic z y c h , p o ło ż o n y c h  w  b ez  
pośredn iem  są s ie d z tw ie  z terytorjum  o- 
k u p o w a n e m , n a  projekt ro zsze rz en ia  Ji- 
nji lo tn icz e j i  s ie c i  k o le jo w ej, n a  rozw ój 
te lografji bez drntn  i  n a  o rg a n iza cję  
C zerw on ego  K rzyża .

W k o n k lu z j i  g e n e r a ł  ( l u i l l .u im a t  z a ­
z n a c z a .  że o b e c n o ść  arm ji sp r z y m ie ­
r zo n y ch  n a  terytorjum  o k u p o w a łe m  
s ta n o w i p rzeszk o d ę  w  r e a liz o w a n iu  
p rzez  R z eszę  program u, którego przepra  
w a d z e n ia  n ic  n ie  b ę d z ie  m ogło  p w str zy -  
m a ć  z c h w ilą  ew a k u a cji w ojsk  sp rzy ­
m ier zo n y ch .

EKscesy graniczne.
j u w o w  (In-;* MOrpilKI.

N a g r a n icy  w la sk o - ira c . d o szła  do 
p o n o w n y c h  e k sc e só w . P o c ią g  oso b o w y  
po w y r u sz e n iu  z e s ta c j i  g ra n iczn e j V en  
tim ig iia , w  k ieru n k u  g r a n icy  fr a n c u ­
sk iej z o sta ł z a sy p a n y  s tr za ła m i przez  
W ło ch ó w . N a sz c z ę śc ie  n ik t z  p o d -ó ż-  
n y c h  n ie  o d n iósł ran.

-------- o--------
sowiecka szpiegomanja.

Lwów, dnia  8 sierpnia.
/, C h a r k o w a  d o n o s z ą :  Dn p rz e sz ło  

d w i i ly g n d i i io w y m  p ro c es ie  og łu szo n o  
w y r o k  s ą d u  w s p r a w i e  1 0 -c iu  G ru zin ów  
m ie n sz e w ik ó w , jednego  N ie m ca  i 

„szp iega  z e  L w o w a "
P ie ń k o w a  —  P o ło żn eg o .

O sła b l i  — jak  w i a d o m o  —  m ia ł  
p o m a g a ć  en u g ra  n lo w i  A n d z a p a r i d z e m u  
p rz y  n io le g a ln e m  i irzekroczon-iu  g r a n i -  
i*y p o lsk o - so w ie c k ie j ,  a  n a s t ę p n i e  „ 'za­
m i e r z a ł "  s t a ć  s ię  ł ą c z n i k i e m  m ie d z y  
K ijow em  a L w o w em . Tc „ z a m i a r y "  
s t a n o w i ą  —  w e d le  a k l u  o s k a r ż e n i a  —  
n ie zb ite  d o w o d y  p o p iera n ia  przez  P o l­
skę „ g ru z iń sk ie j k o n tr -rew o ln cji“ .

P o ło ż n y  i A n d z a p a r i d z e  k a t e g o r y ­
c z n ie  z a p r z e c z a l i  łą c z n o ś c i  p o lity czn e j  
m ięd zy  n im i, jak  r ó w n ież  k a te g o r y cz ­
n ie  n egu ją  u tr z y m a n ie  jak ięgok o l-

zantacny domdowc ui st. zjednocz.
Lwów, dnia 8 sic-i-j-Misa.

W nocy w Nowym  Jorku  
na kolei podzieinne.i dokonano ca­
łego  szeregu z a m a c h ó w  bombo­
w ych.

Policja jest zdania,  że powo­
dem tych zam achów  jest wyrok  
na Sacco i Y anzettiego. Dotych­
czas  zano tow ano 5 zabitych i 20 
rannych, z k tó ry c h  przynajmniej  
po łow a  prawdopodobnie  um rze  z- 
powodu s t ra szny ch  ran  Zam a­
ch o w cy  szukali najgłów niejszych  
i najbardziej ruchliwych stacji ko­
lei podziemnej.

Najw ięks zy  wybuch zda rzyf  
się na stacji p r z y  s k rzyżow an iu  4 
Ave nue  i 28 Ulicy. J edna  o so b a  
zos ta ła  tu zabi ta  na miejscu, zaś 
9 odniosło ciężkie rany.  W s zy s t ­
kie oddzia ły  policyjne zos ta ły  urn 
cliomione i ocliraiua-ja koleje,  ia- 
koteż inne, wa żne pun k ty  miasta.

Druga straszna eksplozja zda­
rzyła sie w Brooklynie, również 
na stacji kolei podziemnej.  Bomba 
wybuchła w szafie, w  której znal* 
d ow al sie miejski kabel telefon ie/ 
ny .  Potne w a ż  na szczęście  byfa 
to cltwHa, w której  w tvm  pu n k ­
cie zna jdow ał o  sie niew ie le  osób, 
obeszło się bez ofiar, zniszczony  
tylko został budynek stacyjny.

A re sz tow ano  4 osoby,  jako P0' 
dojrzane o zamach.

Na 28-ej ulicy w yw iazałr. s ‘e 
strzelanina między policja a scj. 
ganymi iprzez nią podejrzą 'V'm' 
osobnikami . Wiele  osób a r e s z t  
wauo

Liczbę detektyw ów , ochra111 
iacych osobę prezydenta. z!1^ aI 
nie zw iększono z powodu zam 
chów  w  Nowym  Jorku. .,

W ła d z e  pol icyjne koma*1- v 
ja: W szystk ie eksplozje '
m ieisce w centrum miasta mie ■ 
ulica 23 a 33. Eksplozja d 
cy  28 by ła  tak silna, że ua ni 
w a y ‘u w całej dzielnicy
fy okna. W  znajdującym się 
biitżu wielkim hotelu,  Wl, ....ach 
posipadało z k rz e s e ł-  Na dwo 
ba rd zo  liczni ranni.  W  P°c vv 
które  nadchodzi ły  na s W a}a 
chwili w y b u ch u  bomb- 0 
panika. , . a© zp*

Nie ulega w ątpliw ości. ze 
m achy pozostają w  0. Ta-
sprawa Sacco  i V a n ze tt|  
kie jest ogólne m n ie m a n ie . y r r i 

Rów nocześn ie  w  t v ” ]ia ko; 
czas ie dokonano zatnac -v-ajeż 
śció ł w  Filadelfii. ę.dz,e rC 
jest wielka liczba ofiar-
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N IA  ZA ZM ARŁEG O .

T. 109/27. E d y k t .  P io t r  H a jd u k ie w iez  
syn  H ry ń k a  i Marji,  u ro d z o n y  4 g ru d n ia  
1882 w L i tw in o w ie  i tani z am iesz k a ły ,  
z ag iną ł  w roku  1916 jako  jen ie c  w  n ie ­
w o li  ros.  w S e m ip a la ty ń sk u ,  od tego  cza ­
su  n ie  m a  o n im  w iadom ośc i .  W d raża  się  
p o s t ę p o w a n ie , c e lem  u z n an ia  go za 
zn iarego .  Ogłasza s ię  w ezw an ie ,  a b y  n a j ­
p óźn ie j  do  6 m ie s ię cy  od  d n ia  og łoszen ia  
e d y k tu  w gazecie  u d z ie lono  sąd o w i  w 
Brzeżanaeh  w iad o m o śc i  o z ag in io n y m , a 
jego  się  w zy w a ,  b y  d a ł  znać  o sob ie .

Sąd  o k rę g o w y  
B rzeżany, 4 l ipca  1927. 5143

T. 96/27. Iw an  H ua tyszyn ,  u ro d zo n y  
30 s ie rp n ia  1878 r. w N o w o sió łk ach  li- 
skich p o w ia t  K a m io n k a  str.,  z ag iną ł  od 
ro k u  1918 j ak o  ż.ołnież ans tr .  na  w o jn ie  
św ia to w e j .  W d raża jąc  p o s tę p o w a n ie  c e ­
l e m  u z n a n ia  go za zm a r łe g o  w zyw a  się, 
a b y  o z ag in io n y m  u w ia d o m io n o  sąd  lub 

k u r a to r a  a d w o k a ta  dr. M a jb lu m a  w Z ło ­
czowie.

Sąd ok ręgow y .
Złoczów, 29 cze rw ca  1927. 5126

T. 329/25. D m y tro  S t ru ty ń sk i  u rodzony  
3 l is to p a d a  1878 r.  w B o g d a n ó w c e  ad Po- 
ło n ic e  p o w ia t  P rz e m y ś la n y  z ag iną ł  od r. 
1914 ja k o  ż.ołnierz a u s t ry ac k i  na  w o jn ie  
św ia to w e j .  W draża jąc  p o s tę p o w a n ie  celem  
u z n an ia  go za zm ar łego ,  w zy w a  się ,  ab y  
o zag in io n y m  u w ia d o m io n o  Sąd lub  k u ­
ra to ra  a d w o k a ta  dr. W an ia  w Złoczowie.

Sąd o k rę g o w y  
Złoczów, 3 cze rw ca  1925. 5124

T. 219/27. .Jan S a h a jd a k ,  u ro d z o n y  20 
s tyczn ia  1881 r. w U r lo w ie  p o w ia t  Z b o ­
rów ,  z ag in ą ł  od  r. 1914 j a k o  żołn ierz  
a u s t r .  n a  w o jn ie  św ia to w e j .  W d raża jąc  
p o s tę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  go za z m a r ­
łego  w z y w a  się, a b y  o zag in io n y m  u w ia ­
d o m io n o  do 6 m ie s ię cy  Sąd lu b  k u ra to ra  
adw .  D ra  M i t te h n a n a  w Złoczowie.

Sąd o k ręg o w y  
Złoczów, 29 c ze rw ca  1927. 5144

T- 186/27/3. A n to n i  S te fan iu k  urodzony  
f 0  s ie rpn ia  1893 w Ś ro d o p o lcach  powiat,  
u a d z iec h ó w  z ag iną ł  od roku  1914 jako
Żołnierz a u s tr ia c k i  a a  w o jn ie  św ia to w e j. 
W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  
go za zm ar łego ,  w zy w a  się  a b y  o za ­
g in io n y m  u w ia d o m io n o  do 6 m ies ięcy  
Sąd lu b  k u ra to ra  a d w o k a ta  Dra Katza 
w Złoczowie.

Sąd ok ręg o w y .
Złoczów, 28 czerw ca  1927. 5149

T. 217/27. Iw au  ProcykJ syn  A ndrzeja  
W o d zo n y  27 cze rw ca  1884 r. w Czysto- 

p o w ia t  B rody ,  z ag iną ł  od ro k u  
1914 jak o  żołn ierz  a u s t r ja ck i  na  w o jn ie  
św ia to w e j .  W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  ce- 

1,1 u z n a n ia  go za z m ar łeg o  w zyw a się, 
a b y  o z ag iu io n y m  u w ia d o m io n o  do 6 mie- 
81§ey sąd  lu b  k u r a to r a  adw .  d ra  ( ie re tę  
w Złoczowie.

Sąd ok ręg o w y .
Złoczów, 25 cze rw ca  1927. 5145

Q 1’; IV. 156 26/10. P io t r  J ę d r y s e k  syn 
S ta n is ła w a  i M ag d a len y ,  u r o d z o n y  25 
Wlześn ia  1883 w Skrzyszow ie  żo łn ierz  40 
i q i W (:za8' e  w o jn y  z p o czą tk iem  czerwca  

na  f roncie  ros. bez  wieści  zaginął .
, T ' v a  s ię  k ażdego  o u d z ie len ie  sądow i 
u b  k u ra to ro w i  D row i G a łec k ie m u ,  ad- 

_ 0 ka tów  i w  T arn o w ie  w ia d o m o ś c i  o 
_ g in io n y m .  P io r ra  J ę d r y s k a  w zy w a  się, 

y t u te j s z y  Sąd u w ia d o m i ł  o sw e m  ■'/.y- 
U1 do d n ia  15 lu teg o  1928.

Sąd o k rę g o w y  O ddział  IV 
l a r u ó w ,  14 m a ja  1927. 5154

k s v 1- 208/27- S em k o  K ry w u ck y j  s y a  Ma- 
S n o n ^  u ro d z o n y  26 s ie rp n ia  1886 r. w 
ro k  ’1CZU P o w ia t  Złoczów z ag in ą ł  od 
Woi 1914 j ak o  żo łn ie rz  a u s t r ja c k i  na  
flie „Ie, ś w 'a to w e j .  W d raża jąc  p o s tę p o w a -  
sjo „i e iu  u z n an ia  go za  z m ar łeg o  w zy w a  
6 - 0 zag in io u y m  u w ia d o m io n o '  do

8Td lu b  k u ra to ra  a d w o k a ta  
owicza w Złoczowie.

... Sąd ok ręg o w y .
^loczow , 25 c ze rw ca  1927. 5146

P a n t a W ? 27' Eciykt- W asyl  K o n d rack i  syn 
w  B v h a U n fa  '• M a r ii u ro d z o n y  w  c. 1882
w roku  ł o m  1 tara  z a m iesz k a ły  z ag iną ł
wał  j a jj0 'z a r T  A rg e n ty n ie ,  gdz ie  p raco -  
0 u im  w ia ° b m k > 0(1 t e S°  cza su  n ie  m a  
P°W anie  i i 0om °  W d raż a  s ię  p o s tę -  
Oglasza s ie  uzu .a n ia  go za  zm arłego .  
6  m ie s ię cy  oó T a n ie  ab y  u a ip ó żn ie j  do 

aze,ei e u d yz ie?o n o l a o°,gi 08.z en ia  1e d y k tugazecie  n r l , i J i  la o g ło sz en ia  e d y k tu  w
w iad o m o śc i  ° n °  ?Tdo wi w  B rzeżan aeh
Wzywa, b v  ih.t zaSJn l° n y m ,  a  jego  sie  

oy  ciał zuac o sob ie .

^ z e t a n v  I ? 0 o k r«g°wy- ^ u y  27 cze rw ca  1927. 5139

I 1 T. 154/27. E d y k t.  J a n  Gach sy n  Ja -  
j k ó b a  u ro d z o n y  15 s tyczn ia  1876 w Bur- 
I k a u o w ie  i t a m  zam ieszka ły  z ag iną ł  w 
! czasie  w o jn y  św ia to w e j ,  od teg o  czasu  

n ie m a  o n im  w iadom ośc i .  W d raż a  się  
| p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u zn an ia  go za  z m a r ­

łego. Ogłasza  s ię  w ezw an ie ,  a b y  na jpóź-  
niej  do  6 m ie s ię c y  od  d n ia  og łoszeu ia  
e d y k tu  w gazecie ,  udz ie lono  sąd o w i  w 

I Brzeżanaeh  w ia d o m o śc i  o zag in io n y m ,  
j a j eg o  się  w zyw a,  by  d a ł  znać  o sob ie .  

Sąd ok ręgow y .
Brzeżany, 29 m a ja  1927. 5141

| T. 255/27. W ojc iech  Z abłock i ,  u ro d zo ­
ny 29 marca* 1902 r. w Ł o p a ty n ie  p o ­
w ia t  B rody,  zag in ą ł  od ro k u  1920 ja k o  
żo łn ierz  polski  u a  w o jn ie  bo lszew icko-  
p o lsk ie j .  W d raż a ją c  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  
u zn an ia  go za zm arłego  wzywa się, a b y  

! o zag in io n y m  u w ia d o m io n o  do 1 ro k u  
j sąd  lu b  k u ra to ra  adw. dr. K o łaczkow ­

sk ieg o  w Złoczowie.
Sąd okręg o w y .

Złoczów, 18 czerwca  1927. 5150

T. 116/27. Edykt.  Józe f  T arn o w sk i  sy n  
J a n a  i Marji  u ro d zo n y  17 k w ie tn ia  1884 

i w W olicy  i t a m  zam ieszka ły ,  z ag iną ł  w  r. 
j 1919 w Rosji w n iew oli ,  od tego czasu  

n ie m a  o n im  w iadom ości .  W draża się  
p o s tę p o w a n ie  c e lem  u zn an ia  go za z m a r ­
łego. Ogłasza  się  w ezw an ie ,  a b y  n a jp ó ź ­
niej  do 6 m ie s ię cy  od d n ia  o g łoszen ia  
e d y k tu  w gazecie  u dz ie lono  Sąd o w i w 

) B rzeżanaeh  w iad o m o śc i  o z ag in io n y m ,  a 
1 jego  się  w zyw a,  b y  d a ł  znać  o sob ie .

Sąd o k rę g o w y
Brzeżany, 4 ł ipca  1927. 5140

T. 111/27. Edykt.  Grzegorz  L y sa k  syn  
Ha w ry ły  i M ałanki ,  u ro d zo n y  7 lu tego  
1874 w M ądzelów ce  i tam  zam ieszka ły ,  
z ag iną ł  jako żo łn ierz  na  fronc ie  w łosk im . 
Od teg o  czasu  n i e m a  o nim w iadom ośc i .  
W draża  się  p o s tę p o w a n ie  c e lem  uzn an ia  
go za zm arłego .  Ogłasza s ię  w e zw an ie ,  
a b y  n a jp ó ź n ie j  do  6-ciu, m ie s ię c y  od 
d n ia  o g łoszen ia  e d y k tu  w gazec ie  u d z ie ­
lono  są d o w i  w  B rzeżanaeh  w ia d o m o śc i  
o zag in io n y m ,  a  jego w z y w a  się, by  w 
sądz ie  s ię  zgłos ił  lu b  d a ł  znać  o sobie .  

Sąd o k rę g o w y
IJrzeżany, 20 cze rw ca  1927. 5142

rl . 1.88/27. Kazimierz (7 i lewicy, urodzony 
25 marca 18X2 r. w Gzuczma nacb nowi; 1 
Kamionka Sir. zaginął od rokti 191S jaki 
żołnierz austr iacki  na wojnie światowej 
Wdrażająe postępowanie celem uznan ia  gt 
za zmarłego w zyw a się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy sąd lub ku 
ralora adwokata  Dra  W ania  w Złoczowie 

Sąd okręgowy

Złoczów. 25 czerwca 1927. 5118
I. 1.8(127. Aleksander Gawroński syi; 

Jana  urodzony u Zudwórzu powiat P o ­
m y ślan y  dnia 12 m aja  1887 zaginął od r 
1914 jako żołnierz austr jacki  na  wojnio 
światowej.  W drażająe  postępowanie celeiri 
u z n an ia  gn za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uw iadom iono  do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora  adw. Dra Kolaczkowskies* 
w Złoczowie. 5150

Sąd nkrękowy
Złoczów, 15 czerwca 1927.

T. 19727. Michał J.egedza syn Ja n a  uro­
dzony 21 slycznia 1887 r. v  Dobrotworzf 
powiał Kamionka Sir. według zuprzysio 
żonycli zeznań świadków Hum ana Twań 
ca i Mikołaja Zakrzewskiego um ar ł  w zi 
lilie 192(1 na 1921 r. na lyfns jako żo! 
n ierz ukra ińsk i  w szpitalu  w Niemiro 
wio. W draża jąc  postępow/anio celem u 
sta lenia dowodu jego śmierci,  w zy w a  sir 
abv  o zm arłym  uwiadomiono do 3 mie 
.-ięrv Sąd lub kura lora adw. Dra Strusie 
wieża w Złoczowie. -51 47

Sąd okręgowy
Złoczów, 2(1 czerwca 1927.

LICYTACJE.
E. 8526/10. Edykl l icy lacyjny. Dnia 

15 września. Ił)27 godzina !ł przed polu I. 
b iuro Nr. 63, f piętro, odbędzie się l icy ta ­
cja. dóbr Kokidróbka, położonych w powie­
cie Zalcszozyekim, objęte whl. 65 Urzędu 
liipolecznogn .dla większych posiadłości 
przy Sądzie  Okręgowym w Czorlkowie, o- 
hejimijące p ię trow y dwór częścią m u ro ­
w any  a częścią d rew niany  o 10 ubikacjach 
tudzież 23 innych b u dynków  m ieszkal­
nych dla oficjalistów i s łużby i ekonomi­
cznych grun ta  ogólnego obszaru  773 ha 
95 ar i 22 m kw. w leni ogrody 5 ha  44 ar 
20 m kw., role 553 ha 46 a r  .86 m  kw., łą­
ki 19 hn 70 a r  96 m kw., pas tw iska  II  ha 
79 a r  99 m kw., drogi 2 ha  89 a r  90 m kw. 
n ieurodzajne 5 a r  75 m kw., la sy  175 h a  
62 a r  i 3(1 m kw., a ło 126 h a  46 a r  93 m 
kw., podrośli  oiłroślonej około 15 letniej 
grabiny z sporadycznie  występującemu in- 
nemi d rzew am i użytkowcnii  17 h a  56 ar 
93 m kw., odrośloncj 10— 12 letniej g ra­
b in y  z sporadycznie  występującem i inne-

mi drzewam i u ży lkow em i 18 ha 2L a r  99 
m  kw., z d rzewostanem  akacyjnym  i od­
roślą grabinową, wiek około 10 lal 13 ha 
37 ar 45 m kw., około 10 letnim drzewo­
s tanem  grabowym i akacy jnym  tudzież 
przynależności:  3 m urow ane  .-ludnie, nror 
i 'parkan z desek okala jący dwór, 15 par 
koni roboczych i 3 krowy dojne, m iara  r- 
ka parowa, garn itu r  pług m otorowy, 12 
wozów, 10 pługów, 8 bram żelaznych, 1.8 
bram drewnianych ,  J wózek 2 s iedzenio­
w y  i uprząż,  15 par koni. W arlość  sza ­
cunkowa dóbr wraz z przynależnością 
13,84320 zł. Najniższa oferta wynosi — 
922380 zł-, poniżej której sprzedaż nie n a ­
stąpi.  Protokół oszacowania,  warunki l i­
cytacyjne i inne dokmnenta  przejrzeć m o­
żna w podpisanym Sądzie . 5990-3

Sąd Okręgowy. Oildz. !V.
Ozorlków. 18 maja 1927.
E. 2905 10. Edykt licylacyj r ; .  Unit  (2. 

października 1927, o godz. 10.30 przedpo­
łudniem, odbędzie się w niżej w y m ien io ­
nym Sądzie, w biurze Nr. | \  . licytacja 
!)3!392 części realności Iw li. i li I kg. Knl- 
parków, Warlość szacunkowa z p rzyna- 
ieżylościanii ; 1748 z). 10 gr. Najniższa o- 
forta 1165 zl. 60 gr. Poniżej najniższej,  
oferty sprzedaż nie nastąpi.  W arunki licy­
tacyjne i inne dnkum enła  przejrzeć m ożna  
w podpisanym Sądzie. 51(51)

Sąd puwialowy, S. II.. Oildz. IV.
L w ó w ,  14.  l i p c a  19 27 .

E. 263*27. Edykl licytacyjny. Na żąda­
nie dra Józefa Hucznekera, odbędzie się dn- 
12. września 1927. o godz. 9 przedpoł.,  w 

j biurze Nr. 19 luf. Sądu, licytacja (i 16 czę- 
j Ac-i realności obj. whl. 692.8 N. gm. kal.  llo- 
! rodenka, składającej się /. pgr. 2726 3. W ar­

tość szacunkowtt li 16 części realności obj. 
wiil. 692.8 N. gm. Ilorndcnka, wynosi 1.846 
zl. 86 gr. Najniższa oferta 6 16 części real­
ności wlil. 6928 N. gm. IImodenka wynosi  
1231 zl. 24 gr.. poniżej lei ceny sprzedaż 
nie nastąpi.  5156

Sąd puwialowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 29. lipca 1927.
K 422'27. Edykt licylacyjny. Na ż ąd a ­

nie Seidy Rinilenaiia,  odbędzie sie dnia  30. 
sierpnia  1927, o godz. 10 przedpoł., w b iu­
rze Nr. 19, tul. Sądu, licytacja realności 
obj. whl,  59,8 gm. kal. C/.ernelira.  sk ładają­
cej się  z pbuil. 115 2, z pgr. 220 |, 1114,
ML). 1116 i I | I 7 .  W arlość  szacunkowa 
realności obj. will. 598 gm. O.ornelioa w y ­
nosi 713 zl. Najniższa oleiła  realności 
wlil. 5X9 wynosi 548 zl. 67 gr., poniżej li i 
ceny sprzedaż nie nastąpi.  5157

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 23. lipca 1927.
E. 58826. Edykl l icy lacyjny. Dnia 7. 

września  1927, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w lut. Sądzie, w biurze Ni 5. licyla- 
cja połowy realności l\vli. 1469 gm. kat. 
Bochnia, składającej się z parceli gruntowej 
i budowlanej, o powierzchni 47 ar.  55 m, 
kw adr. ,  oraz 2 budynków mieszkalnych i 
wozowni. Oszacowanie 12850 zl. Najniższa  
eona 8470 zl. W arunki i akta  do przej­
rzenia.  5153

Sąd powiatowy. Oddział VH,
Bochnia, dnia 1.7. czerwca 1927.

R O ZM AITE O B W IE SZ C Z E N IA
Gg. I. 107/27. Strona powodowa Piotr 

Franko  w Kolomyji, wniosła skargę p rze ­
ciw stronie pozwanej, n iewiadom em u z 
miejsca pobytu Palikowi Petryszakowi z 
C hlebyszyna  Leśnego o 400 dolarów, \u -  
djencja do ustnej rozprawy została w y ­
znaczona na 8. s ie rpn ia  1927, godz. 9 
przed poi, w tym Sądzie, sala rozpraw Nt.  
63. Ponieważ miejsce pobytu s trony  p o ­
zwanej  jest nieznane, u s ianaw ia  się Dra 
llrabarn. adw oka la  w Kolomyji  kurain- 
rem, klóry ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczbiislwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.  5104

Sąd okręgowy Oddział  L
Kołomyja, 4 lipca 1927.

Cg. 1. a. 484-27/1. Edykl. Przeciw Wojcie­
chowi Kowalskiemu ze Siedlisk,  którego 
miejsce pobytu josl nieznane, wniesio- 
■nm yzoslal  do Sądu okręgowego w R zeszo­
wie przez Jędrzeja Borowca, rolnika w 
Budziwojn, zastąpionego przez adwokata  
dra. F. W einberga w - Tyczynie, pozew z 
zapłacenie 1.15 dolarów Sianów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. Na podsta ­
wie pozwu w y znaczoną  została T-sza a u ­
d iencja na dzień 15. lipca .1927, o godzinie 
9 - tej, sa la  Nr. 43, IL piętro! Golem slrze- 
żenia  praw  pozwanego us tanaw ia  się p. 
adw- dra Dzierżyńskiego w Rzeszowie k u ­
ratorem. Tenże kurator znslępywnć będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie  na  jego 
koszt i  n iebezpieczeństwo, dotąd, dopóki 
on sam  w Sądzie się nie jawi, lub pe łno­
mocnika nie uslanowi.  5125

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, dn ia  10. czerwca 1927.

Sw a  258;27. Owa. 383*27. Uchwala . W  sp ra  
wach Jaikóba Rappa  kupca w Borysławiu
iw w oda zastąpionego przez adw. Dra Zyg 
m an ta  Kibilza w Borysławiu przeciw 
Fritzowi B h n b au m o w i wlaśc. kooalni w 
Schód nicy oberwie chwilowo zam iesz k a -1 
leniu we Wiedniu II. Obere Donaustrassa 
93 (pozwanemu pto 23.51) doi SI. Z. A- P 
zpn. i 9u doi. Sl. /.. A. i ’, zpn, us łana  Ana 
się dla  nieznanego z. miejsca p o b y tu 'p o ­
zwanego Kritza B im baum a kura tora  acfw 
Dra ll-iroszowskiego w Samborze, któremu 
zarządza się doręczenie nakazów zapiały 
i który zastępywać go będzie na  Figą 
koszt i niebezpieczeństwo aż do zgloszenią 
się. >161

Sąd ukręgowi" Oddział II.
Sambor.  25 lipca 1927.

Cg. XI. 405127'I. Strona powodową 
j Henryka  z Kluczyńskich Długoszowska 

wniosła, skargę przeciw stronie pozwanel 
Antoniemu Buczyńskiemu o zeznan ie  dek la ­
racji jiipo-lecznej. Audiencja do ustnej roz-' 
prawy zoslala wyznaczona  na 2 września 
1927 g. 9 przedpoł. w tym są-dzie  biuro Nr.  
1.16 sala rozpraw. Ponieważ miejsce p.o-r 
bytu s lrony pozwanej jest nieznane, u s ta #  
na wia się Dra Maurycego Korbcra adw . 
w Now ym  Sączu kuratorem, który ją bę­
dzie zastępowa! na  jej koszt i niebezjue- 
czeiislwo dotąd, dopóki sama się stawi i 
ustanowi peiiioniocnika. 5159.

Sąd okręgowy Oddział XI.
No\y\ Sącz. I sierjinia lf)27.

U P A D Ł O ŚC I
śa-  35 27;27. W sprawie  ugodowej da. 

m ają tku  Jana  Ludwiga, kupca we Lwowie, 
odracza się  amijencję ugodową na dzień i(>. 
sierpnia  1927, godz. 16.311. b. 18.. tut.  
Sądu. 5151

Sąd okręgowe cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 1.9- lipca 1927.

Sa. ,8/27. Edykt ugodowy. Otwarcie po ­
s tępow an ia  ugodowego do m ają tku  Jąkó- 
ba. Grzegorczyka, kupca w Rzeszowie, wpi 
sanego w rejestrze handlow ym, jako jaw n y  
spólnik firmy ,,Spółka handlowa Jedność 
w Rzeszowie '1. Komisarz ugodowy S ta n i ­
sław' Jaworski,  sędzia Sądu okręgowego 
w Rzeszowie. Zarządca ugodowy dr. Kazi­
mierz Sołtysik, adw. w Rzeszowie. A u­
diencja do zaw arc ia  ugody w w y m ien io ­
nym  Sądzie, biuru Nr. 47, i .  piętro, dnia 
1.3. wrześn ia  1927, og godz. 10 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia, wierzytelności do 
8 wrześn ia  1927. 5998

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dn ia  29. lipca 1927.

Sa. I I 27/,26. Z as tanow ien ie  postępowania  
ugodowego. Postępowanie ugodowe niepro 
tukolowanej firmy „Szarotka",  mleczarnia 
i. restauracja, przedtem E. Dobrzyńska, w 
Krakowie, pi. W W. Św ię tych  9, jest z a ­
s tanowień  e. 5106

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 24. marca 1927.

Są. 196,26 54. W postępowaniu  ugodo- 
wam do m ają tku  Kazimierza Hueta w Kra. 
kowic, ul. F loriańska 1. 23, zatw ierdza  się 
•ugodę Sa. 19626/39 z dnia 4. l is topada 
.1926. 5107

Sa.r! okręgowy, Oddział  VI.
Kraków, dnia 9. kwietnia .1927.

Sa. 217/26. Zakończenie postępowania. ' 
ugodowego. Postępowanie  ugodowe Jana. 
Siekierskiego dłużnika w Krakowie, uJ. 
Floriańska, 3(1, josl zakończone. 5199

Sąd okręg, cyw., Oddział  VI.
Kraków, dnia 2. kwitdnin 1927.

Sa. I29.'26‘7li. Zakończenie postępo>va- 
nia ugodowego. J 'ustępowanie ugodowe do 
m ają tku  d łużn ika  Mieczysława Kwaszy- 
ca w Krakowie, wpisanego do rejestru h an  
dluwego, jest zakończone. 511.1

Sąd okręgowy. Oddział VI.-
Kraków, 23. czerwca 1927.

Sa. 42/27. Edykt  ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do m ają tku  dłuż 
niczki Rozalii  L andau ,  kupcowej w Kra­
kowie, Grodzka 15. Komisarz ugodowy 
sędzia  s. o. Spitzer. Zarządca ugodowy a d ­
wokat dr. Ktmsllingor w Krakowie. Au- 
djencja ugodowa w Sądzie okręgowym w 
Krakowie, dnia 13. czerwca. 1927, godz. 
12, w biurze 37. Termin do zgłoszeń 5. 
czerwca 1927. 5108

Sąd okręgowy, Oddział YF.
Kraków, 7. m a ja  1927.

S. 2 26 FI9. W spraw ie  konkursowej do 
mają  (ku firmy „ R h a "  Zakłady dla wyro- 
Jiu mydlą ,  perfumerji  j przetworów cae- 
m icznyeh  S. A. we Lwowie, w y zn acza  się 
dodatkową audiencję rozpoznawczą co do 
zgłoszonych wierzytelności na  dzień 9. 
sierpnia  br. o godzinie 12 w południe, w  
biurze  Nr. 18 tutejeszego Sądu- 5152

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1. czerwca 3.927.
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Giełdy Lwowskiej
8 sierpnia 1927. Notowania w  złotych.

A. Kursa efektów
Giełdy pieniężnej we Lwowie.

KATEGOHJK :

I- Papiery państwowe.
5(’/o Pańs tw ,  poż. K onw ers .  
8 %  P. zł. 7. r. 1925 w  zł. 
8°/o ). z a s t .P a ń s tw .  H. Roln.

II. Listy zastawne.
(t>ez k u p o n u  bież.)

8°/o B anku  liip. akc.  dolar .
Akc. B auku  hip.

4°/o Akc. B an k u  hip.
4'/z0/o Bk. kred .  z gal.  
4'/2®/o B an k u  Małop.
4 ‘/2°/o Bk. h ip .  zetnel .
4'/2°/o Pol. Bk. kraj.
4°/o Po lsk .  Bk. kraj.
4#/o To w. kred . ziem.
4'/2°/o T ow . kred. ziem.
8 %  T ow . kred . z iem . doi.

III Obligi.
(bez k u p o n u  bież.)

4 </2° / o  K om un.  P. Bk. kra j.  
4°/o K o m u n .  P. Bk kraj.
4 %  Kolej.  lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.

a) B a n k o  w e :

A kcyj .  H ip o teczn y  
B a n k  k o m e rc jo n a ln y  
Małopolski 
P o w sz ec h n y  k redy t .  
P rz e m y s ło w y  
R o ln iczy  S. A.
Z iem ski  k r e d y to w y  
Z em e ln y
B a n k  Z w. Sp. Zarobk.

b) H a n d l o  w e. 

„ T e h a te “ Tow. akc.
c) P r  z e  ni y  s ł o w e :

A g ro h e m ia  t. szt . naw. 
Browary' lw o w sk ie  
C h o d o ró w  Tow. Akc. 
„C hyb ie*  fa b ry k a  cu k ru  
Ć m ie ló w  fabr.  p o rc e lan y  
F a b r y k a  lo k o m o ty w  
G a lo ta  fabr.  o b u w ia  
G a l ic ja  Rafin.  n a f ty  
„G azo l ina  prz. wiert.
„G azy  w s ch o d n ie "
G ó rk a  fabr.  c e m e n tu  
K a rp a l i t  z a k ła d y  l i togr .  
K ra k u s  f. w ó d e k  Kraków 
N ie m o jo w sk i  fab. pap .  
„N itra t*  Z ak ład y  ch em .  
O ikos  Zakt. p rz .-d rzew ny  
O r th w e in ,  K a ras ińsk i  
P a ro w o z y  S. A. i), tri. 
P e z e t  Pow . Zakł. bud. 
P o c i sk  zakł. an ilin .
P o lsk a  N af ta  prz. w ie r tu .  
Poi. T o w arzy s tw o  B udów . 
P o tę g a  Tow. huty ' żel. 
R ak szaw a  fabr.  s u k n a  
S ie rsza  gó ra .  zakłady' 
Spółka Akc. W y d aw n icza  
„ S trem "  Zakł. c liem. 
T ep eg e  górn icze  Z ak ład y  
T esp .  Tow. aksp l .  soli 
T rze b in ia  fa b ry k a  m aszy n  
UrBUs fabry'ka m o to ró w  
W ild i Ska
Z ie len iew sk i  fabr.  nraSzyu

W ari.
nom.

zł 109 
zł 1U0 
doi. 100

doi.  100 
zi 100 
zł 100

zł 100 
zt 100 
doi. ICO

zt 100 
zł 100 

1000 kor,

O s ta tn ia
d y w id e n d a

Płacą

zł.

s k o n w er t .

sk o n w e r t .

sk o u w er t .

Ż ąd a ją

zł.

P ła tn aK w o ta

m 280 0-08 1/6 27
m 280 — —
m 280 0-05 —
m 280 — —
m 280 —. —
Ul 1U0O —
m 280 —
ni 280 5o ii 1/5 27
7.1 100 4 —- 11/5 27

III 1000 0-20 —

tu 500 _
z ł 100 10-— 1/7 27
zł 100 10*40 1/2 27
m 1000 —
ni 1000 — ---

— 0*03 ---
ni 140 0*04 ---
m 140 — ---
zł 20 4*— ---
m 1000 1*— 5/7 27
m 140 —
m 140 0*20 1/9 27
n i 280 0*20 —
ni 1000 0*08 13/5 27

zł 100 4*— ; 1/5 27
m 500 —
m 500 0*04 | —
zł 25 —
111 350 —
111 500 — 1i
111 500 0 1 0 i

m 10000 — _
m 140 — j

m 140 — ;
zł 10 — : ~

— { *275 15/5 27
Ul 700 0*20 1 —
III 25 2*50 | 1/8 27
111 140 — !' -
111 500 — ! _
111 500 i —
111 l i  00 1*25 6/1

i

26

5-6)

26 50

85

27

T ran sak c je

70

00 26 75

B. Kursa walut i dewiz.

Bilety- b a n k o w e
K A T K G O R .1 E:

Czeki, przekazy 
i wpłaty

p ła c ą  j ż ąd a ją  

" ~ z ł . '  j" zk

p łacą ż ąd a ją

zł. zł.
j

Dolary  a m e ry k a ń s k ie (za 1 Si
— i — Dolary k a n ad y jsk ie (za 1 S) — —
— j — D ynary (za 100) — —
— 1 — funty-  sz ter l ing i (za 1 Ł) — —
— j — f r a n k i  be lg i jsk ie (za 100) — —
__ : — f r a n k i  f rancuski (za 200) — —
_ i __ floreny- h o le n d e r sk ie (za 100) — —

f r a n k i  szw a jca rsk ie (za 1001 — —
f K orony  a u s t r ia c k ie (za 100.000) — —

— i K orony  ezesko-s łow ack ie (za 100) — —
; K o ro u y  d u ń sk ie (za 100) — —

Korony' n o rw esk ie (za 100) — —
— i — K o ro n y  szw edzk ie (za 100) — — i
— i — K orony w ęg ie rsk ie (za 100.000) — — |
— 1 — Lei r u m u ń s k ie (za 100) — —
— i — Liry w ło sk ie (za 100)

“
***—

C. Kursa zbożowe
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.

C eny  ro z u m ie ją  s ię  w z ło tych  za 100 kg. 
I bez p o d a tk u  spożyw czego ,  m ie jsce  

s tac ja  za ład o w an ia

C e

od
' zł. '

n y

do
" '/T.~

U w ag a

Pszen ica  k ra j .  d w o rsk a  ex  1926 750 gr. __•__ _♦ .. p szen ica  d w o rs k a
Pszen ica  k ra j .  z b io ro w a  ex  1926 720 gr. ---•--- — * — n o w e g o  zb io ru
Żyto  m ało p o lsk ie  ex  1926 675 gr. 77 78 d o s ta w a  do
Jęc zm ie ń  m ało p o lsk i  b ro w a rn ia n y  670 gr. j — * ~ — • — 3 d n i  42’25
Jęc zm ie ń  m ało p o lsk i  p r z e m ia ło w y  620 gr. --- — *— 43 '75
Ję c z m ie ń  m ało p o lsk i  p a s t e w u y  600 gr. [ --*--- — •— żyto  n o w e g o  zb io ­
O w ies  m ało p o lsk i  ex  1926 420 gr. 32 .— 3 3 * - ru  69/71 d o s ta w a
K u k u r i td za  ru m u ń s k a 29*25 29-75 do  3 d n i  35 '50  --
Z iem n iak i  p rz em y s ło w e — *— 36-50
F a so la  b ia ła —*— ję c z m ie ń  p rz e m ia ­
F a s o l a  k o lo ro w a — *— łowy' n o w y  32 00
F a so la  Krasa — 1■— do 33"00
G roch  1 ■ 2 Y ic tor in * —*— o w ies  n o w y  29-50
G roch  po ln y __-__ do 30-50
B o b ik — •— — •—
M ieszanka  p a s t e w n a  w z ia rn ie _•_ — * —
W y k a — *— — •—
Siano  s ło d k ie  k ra jo w e  p r a s o w a n i 7*50 8*50
S ło m a  p ra so w a n a 4*25 4*75
Hreczka 39*— . 40*—
Len — •— —•—
Ł u b in  n ieb ie sk i — *— — *—
R zep ak  ozimy' e.x 1927 54*75 55*75 bez w o rk ó w
Mąka pszenna  40°.o i b ru t to — - —•—
M ąka p sz e n n a  50o/o I za  I1Rtt0 p4,.znie — •—

M ąka  ż y tn ia  50o/o ( • .
. — * _

M ąka ży tn ia  60°/o ) % w o rkanu
G rys ik  k u k u r u d z ia n n y ! 52*— 53  —
M ąka k u k u ru d z ia n a 34*75 35*75
O tręb  ży tn i  n e t to  bez w o rk a i 2 1 - i 21*50 p s z e n n y  20-50
K asza  h re cz an a 84* ! 86* - 50o/o ca lów ki
Kasza j a g la n a 8 1 * - i 8 5 ' - 50>/q po łów ki
Kasza j ę c zm ien n a !

6 8 -
P ę c ak 66 — 6 8 '—
Proso  ru m u ń s k ie — *•
M a k u c h y  k o n o p n e ----*----

Koniczyna  cze rw o n a  k ra jo w a  n a tu r a ln a --------- • — •—

M ak n ieb ie sk i ----■---- i — * —
W o rk i  j u to w e  w yr .  S t ra d o m . W a r ta 1*70 1*80
C z ę s to c h o w iau k a  75 kg. za  sz tu k ę — •— ___
W ork i  u ży w an e  dobre ,  za sz tukę 1-50 P 6 0

i

Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. P A N E T H .
BIURO GIEŁDY PIENIĘŻNEJ WE 

LWOWIE kom unikuje, że na m iesiące  
le tn ie  (lip iec  i  sierp ień) usianaw ia s ię  
zebrania g ie łd y  p ien iężnej w  poniedziałk i, 
w torki, czw ar tk i  i piątki.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, dnia  8 sierpnia.

Ruch w pap ierach  d yw id en d ow ych  m i­
nim alny. Z enotow ano ty lk o  2 transakcje  
w  C hybiem  i T espach. — K ursa n a o g ó ł  
chw iejne. T endencja  n iejed n o lita . U sp o ­
so b ien ie  bez ochoty .

OBROTY W AKCJACH. 
r . Lwów, dnia 8 sierpnia.
.C h y b ie  5'75, Tesp. 26-75,

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA
Lwuw, dn ia  8 sierpnia.

Z ielen iew sk i 18‘15, C hodorów  140, To 
han 12'50, Jaaw orzno 19'50, N o b el 4'65> 
N afta 0'38. Nastrój ospały'. D olar 8'92> 
8‘92.50. T endencja  utrzym ana.

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA
Lwów, dnia 8 sierpnia.

Bank P o lsk i 140, Cukier 4'80, W ęgie l 
95, L ilpop 29‘25, S tarachow ice 60'75, Ży­
rardów  17-25. T endencja  co śk o lw iek  m oc­
n iejsza . D oi. 8-91.50.

Giełda zbożowa.
Lwów, dnia 8 nerpnia.

Na g ie łd z ie  egzeku tyw na sprzedaż ka­
szy  jaglanej oraz skrom ne obroty  w' j ę ­

czm ien iu . — Poza g io łd ą  obroty  w zbożu  
ch leb ow em  przy n ieco  w yższych  cenach. 
Kukurudza rum uńska, jęczm ień  przem ia  
ło w y  i o w ies sp a d ły  w  cen ie . Orręby p o ­
tan ia ły  przy słabym  ruchu. Hreczka w  zu­
p e łn o śc i zaniedbana. T endencja  n ie jed n o ­
lita . U sp o so b ien ie  ożyw ione .

Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.
Redaktor odpowiedzialny: PROKOP WERNIKOW SKI. N ależytość pocztowa op łacona ryczałtem .

W ydaw ca: SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA-
D rukarn ia  Spółki Akc. W y d aw n .  pod zarządem  J. *


